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F R A N C Y  A.
P a r y s  15 P a ź d z ie r n ik a  

Dziennik Consliłnlionnel twierdzi że M ar­
szałek Lobaii, je n e ra ł  Jacqneminot i w ielu 

'  wyższyeh Officerów tutejszey Gwardyi Naro- 
dow ey ,  oświadczyli swoje niezadowolenie z 
mianowania nowego Ministerium.

Journal du Cummerce donosi,  ż e  w M i­
nisterstwie, nil najlepsza panuje zgoda.

Panowie Barlhe iRigny  sprzeciwiają się, 
i chcą grać rolę w ńowyn. Gabinecie ja k  P a­
nowie Vourvoisier i  Chabrol w MinisterinmoisS*
Poligniaka.

S ąd Kassacyjny ukończył wczoray proces 
uczestn ików spisku w Ulicy Piounaires, od­
rzuciwszy Appellacyą z wyjątk iem  czterech, 
którzy Oskarżeni o zamach na r z ą d ,  jeszcze 
raz  odesłanymi został do Sądu przysięgłych 
w Departamencie Sekirany i Oisee.

t Z Bourbon-Vandee donbszą co następu­
j e :  » Zwolennicy Legiiymistó v przesiali bez­
imienne listy odgrażające tutejszym sądom 
przysięgłych, z których tu treść um ieszcza­
ni y» : »  Jeżeli Sznanmi i  D ezertorowie na

l śmierć skazani, przez tutejszy sąd przysię­
głych, stiaconymr zostaną,'  ,! tedy śmierć j e ­
nerałowi R o u s s e a u , śmierć Prefektowi S a i l i ­

t e  Hermine, śmierć sędziom i przysięgłym! 
Słowo to będzie spelnionem; przysięgamy je 
na nasze karabiny, pałasze,  p ik i ,  i kosy. 
Że groźby nasze nie są  czczemi przysięga­
my na słowo W andejczyka ,  a jeże li  ich nie 
będziemy mogli pojedynczo zgub ić ,  użyjemy 
wspomnioney broni,  ja k o  ostatniego ś rodka ,  
k tóry nam pozostaje. Śmierć i Zemsta! są  
naszem hasłem.

S t o w a r z y s z e n i e  S z n a n ó w  » » 
D z ie n n ik  P o w s z e c h n y  zawiera nas tępują­

cy list z L y o n u  dnirtS b. in. » Jedno ze sm u­
tnych z jaw isk 'w  dzisiejszey Francyi,  j e s t  bez 
wątpienia stanowisko P is m  p e r y o d y c z n y c h  w  

Departamentach przeciw J o u r n a lo m  P a r y s k im .  

Porownywając j e  z ich daw ną zawisłością , 
można je  nazwać prawdziwem wypowiedze­
niem posłuszeństwa. Jes t  to dla Prowincyi 
zaszczytem,' że nakonii-c uprzykrzywszy so- 

• bie niezyzne pole kłótni i politycznych w g a­
zetach P a ry z k ic h , w łasną utorowały sobie 
drogę i za sv.ojein id ą  zdaniem. N ie chcą 
one więcey ulegać Stolicy i dźwigać joy
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łł;'i\\T;o. ja rz m o .  Musiały poznać niebez- 
pi? czeiW w o dla N arodu wynikające z Po li­
tycznych defclaniacyi i zaciętości ducha s t ro n ­
nictw, z j a k ą  napadają na siebie tak  zwani 
llóm acze opinii publicznej'.  Pochodzi to z 
poznan ia  politycznej ćze/.osci, upstrzoney po­
ły sk iem  teo ry i ,  które wszystkiem w strząsają  
i tifc ńie wybudują, te śófizrr.a owych dzien­
n ików ,-n ie  przynoszą ludowi żadnych korzy- j 
ści. C zu ją  to prow incye ,  że Francuzi nie ' 
inogąprzestaw ać na sainyeh abstrakcyach, ale 
że im potrzeba niateryalnych po lepszeń , , w 
których -daley postępować powinni. Dla te ­
go dzienniki departamentowe zayniują się 
ro ln iczą  i przem ysłową klasdą lu d u , na k tó ­
rych siła państwa spoczywa; istotnyin ich 
przedmiotem je s t  zaprowadzenie lepszych szkó l 
dotąd niezaniedbanych między ludem, tudzież 
rozkrze wianie dojrzalsze^ oświaty między 
wszystkiem: klassamł. W ' tym 'duchń pracu­
j ą :  A u .v i la i r e  B r e t o n , J o u r n a l  d e . J J a in e ,

L o i r e ,  d u  S a o r e , M e m o r i a ł  d e  P y r r e u e e s , 
J o u r n a l  de-- 1’Ą u b e , G o u r r ie r  d e  l 'A i n  i t. d. 
Uwagi: godną j e k f  fźfeCżą, cc jeden z ty ch , 
dzienników przed niejakim czasem powiedział 1 
s -L e  p e u p l e ,  q u o iq ić  o n  e n  d is e ,  e t  1' ł i is lo ir e  e s t  

lit q u i  l e - p r a i m e , .  l e  > r e u p l e  • n e  g a g n e  r i e n  
ij u e  d e  n o u r e l l e s  c h a r g e  a a u x  r e o o h t l io n s .—  
B urzliw e F u ro  pa i F rancya odniosłyby wiel­
k ie  korzyści, gdyby sję p rze jąć chciały tą  za­
s a d ą . —  ( G p . s . )

O . I ' 1 *•'

A N ^  L  1 A
J jon d i/ n  13 P a ź d z i e r n i k a .  

Dziennik .T im e s  ‘donosi, że się' parlament te­
raźniejszy: Awięccy: nie zgrom adzi,  tudzież że 
je szcze przed 1 l ig rudnia  zm az po ukończeniu 
rejestrowania , ■■■i-o. wiązanym będzie. T enże  
dziennik powtarza dziś wiadóinóść k ilka ra ­
zy udzieloną, że połączona flotta Angielsko- 
.rancuzka  ju ż '  się gotuje do blokowan.a por­
tów Niderlandzkich ,  dodając iż postanowie­
nie to je s t  ilieód\volaInem. ( g .P . S . )

I I  O L  L A N D  Y  A.
J t i r n a l d e  la  H a y e  zawiera a r ty k u ł  wzglę­

dem nowego ministerium francuzkiego, gdzie 
między innemi tak  m ów i: »Monitor p rzer­
wał nakoniec swoje milczenie; ogłosił listę 
nowych ministrów ikpiekawey i strwożoney 
F ra n c j i ,  ażeby poprzeć te m łodą  Monarchię, 
k tóra  po dwóch lątach istnienia zachorowała

na zgrzyb ia łość ,  i może w niepewney w o j -  
nie będzie szukać przedłużenia swego bytu  
skołatanego.—  Słaba ta bndowa, bez podsta- 
Avy, na piasku rewolucyi wzniesiona, nie 
znaydzie zręczniejszych burzycieli j a k  w w ła ­
snych zało/yjfeelach, którzy j ą  wznieśli na  
gruzach Monarchii obaloney przez lud zaśle- 

. p iony.—  W  Chwili gdy 60,000 woyska g ro -  
inadzi się na pólnocnty  gianioy, wśród u-  
zbrojeń do woyny, poruszeń woysk : g róźb  
gabinętu francuzkiego, czytamy wojenny ro z ­
kaz powołujący m arszałka  Soult na P rezesa  
rady m in is trów; było go  t rzeba  ogłosić bę- 
bnem ;ile ze sam z siebie j e s t  wydaniem woy- 
ny. Czy się na przyszłość trzymać będą  lu b  
nie, systemu 13 Marca, zawsze ta  zos tan ie  
różnica, że w te d y  był b an k ie r ,  a te raz  M ar­
szałek prezeseinradym inistrów. Siniały ip rzed-  

-siebierczy charak ter  je n e ra ła  Napoleońskiego 
je s t  nam ręko jm ią  te g o ,  co ów przeasięwe 
źmie, który obwinionym je s t  o to ż e  poskonczo- 
ney wojnie 1SI4 ro k u  " w okolicach miasta 

j T o u l o u t e - 15*000 w o jsk a  marnie zgub ił ,  P a ­
ryż w stanie oblężenia w b rew -p raw a  o b o -  

■ wiązującego o g ło s i ł , i w imjglębszem poko­
ju  bramy A n h o m j  wyłaniać kazał. P raw d a  
ze wszyscy jegc^Kbledzy tchną pókójeni,  kle 
i to p raw da-że  ich dla tego obrano, ażeby 
byli r ęk o y in ią ' M ocars tw om , iż woyna m a ją ­
ca zmusić H ollandya do wykonania t r a k ia tu  
z d . l ó  L is topada ,  będzie tylko m ie jscow ą 

. i nie naruszy spokoyności -państw ościennych. 
Oby się Mocarstwa nie dały uwieść! ja k k o l ­
w iek p rzestrzeń  je s t  szczupłą dla woysją: sp o t­
kać się  m a jących , musi się rozszerzyć m o ­
cną obroną Hollandyi, co prędzej czy pt, źniey 

i ca łą  Frnropę pogrąży w weynę ‘ Ostatnia no­
ta Pana Znylen nie pozostawia zadney o tem 
wątpliw ości,  a niezachwiane postanowienie 
K ró la  N iderlandzkiego zapowiada n a m , ze 
Francya drogo przypłaci kvoków przeciw nam
rozp o czę ty ch . ( g .P .S .J

  ****** -<.• i' ,. -r • >, < ■
N I E M C  V.  _

J ou rn a l P r a n k fo r c k i  z  d.  l 7 b ,  m. za­
w iera nas tępujące uwagi wzglęaem spraw y 
Belgijsko-hullenderskiey: » Dzienniki ft ancu- 
zk ie  d o n o szą ,  że mocarstwa ja k ,  się teraz 
zdaje, postąnowiiy zacnować ścisłą neu tra l­
ność w sprawie Belgijsko-holiendersidey. P o ­
stanowienie to jeże l .  w istocie nas tąp i ło , je s t  

( najsurowszą sprawiedliwością. Konferencyą 
Londyńska przyjęła ty lko  rolę pc jednaw ćy ,

i



j a k  to widać z l i s t u  ministra d o .k ró la  F ra n ­
cuzów. L t „ z  „óż czyni pojednawca, , gdy 
ju z  n i e m a  nadziei /ugodzenia sprawy w do­
bry sposób? Odstępuje swego u rzędu ,  ażeby 
strony' same rozstrzygnęły rzecz sporna. Nie 
Sądźmy, ażeby się kto mógł narzucać, a gdy 
Ugoda nie dojdzie do skutku łączyć się z 
je d n ą  s troną  , dla ujarzmienia drugiey. Bol­
gią i Hóllandya - położyły swoje nadzieje w , 
konferencyi ■ Lanciyńśkiey , która na samym 
początku przyjęła zasadę niewdawania się 
j a k  tylko pojednawczym sposobem, na co się 
mocarstwa zgodmły, oświadczając uroczyście, 
iż w żadnym rażie od przyjęfey zasady nie 
odstąpią. A ponieważ układy na niczem speł­
z ły ,  pojednawca us tępu je ,  a sprawa wraca 
do .dawnego s ta n u ; wdaric- -się więc nie ma 
mieyaca. (g. p. s.)

K R  Ó L E S  T  W  O
lO b o je y  S y c y l i i .

L is t  z Neapolu z d. k b. ni. donosi że  
w  d. 10 W rześn ia  straszna! burza wielkie po­
czyniła szkody; wichei był tak , gwałtowny, 
że drzewa oliwne wyrywał i w,-powietrzu u- 
nosił, budowy powalił,  a wsie Ottranto . Di- 

jso W  gruzy zamienił. Na polu utraciło życie 
6 osób, pod, yozwalinami domów 63, a 65 
mniey więcey pokaleczonych. .S t ra ta  w l u ­
dziach byłaby nierównie w ę k s z ą ,  gdyby mie­
szkańcy nie byli się znajdywali -pa dworze 
przy pracy. ■ 1 (d.a.)

S Z W E C J A .  i N O R W E G IA
S sto h o lm  10 --‘ a id s i e r n ik  tr.

Jego Mość Król uznał X ięc ia Ottona B a­
warskiego królom Grecyi. Podobne uznanie 
nastąpiło ju ż  aa króla Belgów i od 'zw iązku 
Niemieckiego.

Między papierami baronów V egesack  i 
Diiben, zna jdu ją  się i takie k tóre  ich mocno 
obwiniają. Dotąd jednak  nikt więcey nie 
je s t  skompromitowany. L ist pana J e g e s a c k  
zawiera wiele omyłek tak co do pisowni j a k  
stylu, i je s t  deatowany '3 Lipca b .  r. w £ e r -  
linie do pana Diiben w W iedniu .  O kazu je  
sie oraz źe rzeczone osoby znajdywały się 
na ówczas w spoinnionych miejscach, Śledz­
two ciągnie się daley. ’ ( e . p . s . j

n d i t m l t m t i

W Llhelin, dz ia rsk i ,  młody i  majętny wło- 
scianin, rodem z A lzac / i ,  poznałby! ubogą

ale p iękną i aóbrą  włościnnkę. TTyrdżał ją  
za ska .b  dla .iueyskiego gospodarstwa sw o­
jego  i -właśnie zamyślał już  s ta rać  śii; o nią, 
gdy  opuściła-w ioskę i do k lasztoru  wstąp iła .  
Ani przeczuwała nawet o skłonności W i lh e l ­
ma ku sobie. M łodzianowi zaczęło odiad 
nudzić się w dom u, przy ją ł  służbę woysko- 
wą i z czasem napomniał c 'M aty i .  J a k  
rozpaczający bił się w latach 1791 i 1792. 
Późńiey cokolwiek, ju ż  jako  Officer od H u ­
zarów, powrócił do swojey oyczyzny i b rz ę ­
cząc ostrogami pysznił się pb b ru k u  S tras-  
burskim. W łaśn ie  wtedy owa okru tna kon- 
węneya posłała była Kommissarzy swoich do 
S t ra sb u rg a , dla wzniesienia tamże gilotyny i 
poucinania głów, k tóre  się jey niepodóbały. 
P rzypadkow o . przechodził W ilhelm  miejscem, 
p rzez  k tóre  tróje łudzi na rusztow anie p ro ­
wadzono. 1 Pomiędzy dwoma d z i t fo w y g lą d a ­
jącym i zbrodniarzam i szła Dziewica w sukni 
zakonney, będącey w tedy ogromnyiń- w ystę­
pkiem. P,ujrzała kii N iebu staw iając  nogę 
na pierwszy stopień rusztowań a. W ilhelm  
poznaje M aryą. W  tey chwili dobywa o rę­
ż a ,  j a k  kula działowa przedziera się p rze z  
tłumy i dziew itę( z rąk  sprawców wyrywa. 
Z  podziwienia i bojaźni przed pałaszem roz- 
stępuje się L u d ,  t a k ,  żo M aryą  m ógł W i l ­
helm odprowadzić.^ do gospodyni sw o je y ,  ,ie- 
wney zaeuey nhw ias ty .  Udał się potem do 
:z łonków-kon\vencyi,  a ci uznąji za rzecz 
roztropną nie drażnić m łodego , odważnego 
żołnierza. Darowali więc życie młodey za­
konnicy. Gdy z wiadomością tą  przybył do 
domu , swey- gospodyn i, gdzie Majjya cokol­
wiek przyszła  do s ieb ie ,  uczynił jey  zapyta­
nie: ) D la czego przeniosłaś Pani ' śm ie rć , 
kiedy mogłaś się oca lić ,  zrzekłszy się sukni 
i przysięgi swojey?-). Powiedział to ro zrze­
wnionym , serdecznym głosem. Długo mil- 
czała d z iew ic a , nareszcie podniosła w z r o k , 
Z 'k tórego  najżywsza przemawiała pobożność. 
S łuchała głosu swojego wybawpy, nie ro zu ­
miejąc onego , i nie patrząc nań nawet od­
rzek ła :  »Boźe! kiedy taka wola tw oja ,  bym 
diużey \5i k lasztorze nie ży ła ,  pozv\'ol bym 
odtąd dni życia mojego pielęgnowaniu cho­
rych poświęcić m og ła .» W ilhelm  utłuuiił Izę 
W  oku, gwałtem  mu, się cisnącą i puścił dzie­
wicę. W  lat 20 pózniey, w bitwie pod L ip ­
skiem , ranny śmiertelnie leżał bez pamięci 
w szp ita lu ,  a ręce siostry miłosierdzia trzy­
mały rozc ię tą  g łowę jego .  Była to Marya.



W ielk i  wezyr sułtana Solimna 1. upo­
m inał się uporczywie o wytępienie wszelkich 
re lig ii  obcych w państwie tu reck itm ; pliż ca- . 
ł a  rada stanu była za nim, gdy sułtan w p M  
W  rękę kw iat z wielu kolorów złożony, k u  ■ 
k a  z niego listków oderwał i zapytał się zgro- 
niadzoney rady; »Czy kwiat piękny jeszcze f« 1 
Gdy cała rada zgodziła się na t o , że. kw iat i 

p iękność n trac ił ,  wydał sułtan wyrok nastę­
pujący. »Podobnież ozdoba i piękość państwa 
byłaby s traconą,  gdyby dowolnie poniszczono 
farby, k tóre  Allah nadał mu w rozmaitych 
narodach i religiach.«

W  Anglii ciągle ucztami obchodzą tryumf bilu 
reformy. W  Hastings.dawano dla 20,000 osób 
przy 80 stolach. W T a u n to n  ugoszczono 5000 
osób; uży to do tego 7 karmnych wołąw,,1375 
galonów piwa, 40korcy  kartofli, 5000 funtów 
so l i ,  stłuczono 2000 fajek i wypalono 1000 
funtów tytoniu. N a  uczcie miasta Londynu 
dla 8000 osób,,było  160 mis z. zupą, 84 par 
drobiu, 26 szynek, 42 półmisów ryb, 360 por 
cyt ros-beefr,  20 pasztetów z g o łę b i ,  30 pa­
sztetów francuzk ich , 54 tortów z owocarni,  
80 półmisków świeżych kartofli, tyleż grochu, 
150 filiżanek lodów i t. d.

W y s p a S .  Heleny, sławna pobytem wiel­
k iego  męża, odkryta została przez Portugal­
czyków r. 1502-,' którzy jednak  wkrótce j ą  o- 
jjuścili. B. 1651 zajęła j ą  angielska v.scho- 
dnio-indyjska kom pania ,  r. 1672 zdobyli j ą  
Holendrzy, a w roku  następnym znowu -=ja  
Anglicy odebrali. Jako  mieysce handlowe 
wyspa ta  og rom nej  je s t  wartości dla kompa- 
nji wscbodnio-indyjskiej; lecz z innych w z g l ę ­
dów bynaymniey nie je s t  korzystna, albowiem 
kosztuje rocznie SQ,000 funt. szterl.,  a czyni 
tylko 5000. Gubernator z dwoma ra jcam i 
stanowią rząd  wyspy. Ł ąc zn ię  z załogą,  800 
ludzi w ynoszącą ,  ma ona tylko 5000 mie­
szkańców. W yspę  tę obrania 200 ciężkich, 
a  16 lekkich dział; ma 23 mil angielskich 
obwodu. i-

c h o d z a c e  !tvn v .

G o r a n  c o s i i i ta  czyli h u sa r ,  rodzay ryby 
zwyczayney w jedney części południowej A-" 
f ry k i ,  posiada rzadką  własność opuszczania 
wody i podróżowania po lądzie. Gdy dla 
nadzwyczajnego gorąca woda w bagnach 
gdzie husar zwykle się utrzymuje, w yschnie ,1 
i wszyscy inni tych wód mieszkańcy schną 
liih od dzikiego ptastwa pożerane byw ają ,  
opuszczają piechotne husary sw ą siedzibę, 
i często noc caią m a sz e ru ją ,  szukać inney

wody. P .  CnnpbeH, Anglik  osiadły w Esse 
Q m bo,  w jedn. y z wycieczek .swoich 'widział 
w ie lk i  pochód tych zw ierząt .  T y le  ich by­
ło ,  i ż  zb ieguw ieśn iacy  całe kosze sobie nie­
mi napełniali. '  T a k  prawie przędko postę­
powały ja k  mężsczyzna, wygo dnie idący. D zie­
j e  się to rzucaniem przez opór ich dużych 
i twardych skrzeli,  i za pomocą elastyczne­
go ogona. O prócz tego skulty czyli obręcze, 
którenii lmiasto łusk i są  okryte, przyczyniać 
się m u sz ą ,  podoDnie ja k  skóra na brzuchu 
w*fiża, do czołgania się. Indyjanie powiada­
j ą ,  że te ryby w podróży m ają  przy sobie 
zapas wódy, i w istocie , wziąwszy k tó rą  z 
nich i obtarłszy naystaranniey, za chwilę wi­
dzi się j e  znowu mokre, jakby  z wody wyjęte.

W  Paryżu  założono szkołę pływania ' 'd la  
Kobiet. (  Z  h o z .L w o w .J
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D O N IE SIE N I! PRYW ATNE.
Podpisana, jako  T estam entow a Dziedzi 

czka po ś. p. W ilhelm ie Hr.  Zelińskim, po­
daj e i.ini&jszyin do publićzney w iadom ości,  
i zarazem ostrzega, iż: gdy po śmierci tegoż 

■ W ihelm a Hr.  Zelińskiego, równic j a k  j e g u. 
Pełnom ocnika L eonarda  W ojciechow skiego 
zaginęły dowody Kommissyi C entralnej L i ­
kwidacyjnej Król: Pol; dc Dóbr A lexandro-  
wiće -Kaszo w, Liszki,  P iekary, N o w a w. e , a 
mianowicie Smilowice, S te ros iaw iec , M or­
s k o ,  W i tó w ,  W r  oczko w , Karn iów  i Ruzy- 
nowice regulujące  się, a dziś do zwrotu przez 

l Kommissyę W ojew ódzką  W ojewo: K rak: ż ą ­
dane ,  przeto podpisane wzywa całą Pnb lir 
czność, iżby podobnych O bligacji  dotyczą­
cych się wyżey wyrażonych D ó b r ,  nikt pod 
w łasną odpowiedzialnością tak w drodze cy­
wilnej' jako  też kryminalney nabyw'ać nie wa­
żył się. Dnia 27 Października 1832 r.

~ A. l ino  voto Hr: Z e l iu s k a .
2do S k a r ż y ń s k a :

Niżby podpisanj , będąc osobis'cie na j a r ­
m arku  w L ipsku, sprowadził do swego sk ła­
du znaczny transport najmodniejszych i naj- 
gustowniejszycb zegarów brónzowych fran­
cuzkich, zegarków  cylindrowych w 2. 4. 5 i  
8 kamieniach idących, wszelkie ozdoby do 
zegarków’, oraz tabakierki g ra jące  najulu- 
bieńsze arye i pieśni; także do wielkich ze­
garów postumenta z muzyką od 2 do 8 sztnk 
wygrywające. K tó re  to rzeczy u niego każ­
dego czasu nabyć można. C . G r o p p l e r

mieszkający przy ulicy G rodzk ie j  Ń. 36.


